
Ns 29. Rok 8.Płock, Niedziela dnia 5 lutego 1922 r. Cena 20 marek.

KURJER PŁOCKI
Organ IMitjncinD-Spobany Ziemi Mazowieckiej.

Ha zasadzie uchwały Zjazdu Związku Přasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

TELEGRAMY.
Z całego świata 

Ratowania lltevska-nlenleekie. 
KOWNO. 1.2 (Pat). —Dnia 3 b. m. 

rezpoezną się tu nowe rokowania eelem 
zawarcia niemiecko-litowskiego traktatu 
handlowego. W rokowaniach tych wez­
mą udział ze strony niemieckiej przed* 
«tawtciele ministerjum spraw zagranicz­
nych, minist. skarbu, oraz niemieckiej 
wschodniej kasy pożyczkowej. Prowa­
dzone od dłuższego czasu rokowania 

. wrtępne w tej sprawie doprowadziły do 
uzgodnienia zapatrywań obustronnych.

BERLIN, d. 3.2 (Pat.—Iskrowo). 
Na specjalne żądanie Litwy roko­
wania łitewsko-niemieckie w spra­
wach handlowo-ekonomicznych zo- 
stały odłożone na parę tygodni.

Sinik flóru Jezy v Cxeefreh.
PRAGA, 3,2 (Pat.) całej Cze- 

c-bc-Słowacji wybuchł generalny 
*îrajk górniczy.

ftłi.i*eliisri niemieccy.
BERLIN, 1.2. (Pat). Dziennik „Tag* 

donosi, że b. cesarz niemiecki z okazji 
rocznicy swych q rodzin otrzymał około 
100 depesz uraz 5,000 listów, to zua- 

więcej, niż w zeszłym roku. Dzien­
nik wysnuwa z tego wniosek, że ruch 
®»narehistyczny w Niemczech się 
wzmaga.

Soiîeiy a Esionja.
MÖSKWA, d. 3.2. i Pat). Sowiety 

wręczyły Estonji notę przeciwko ca- 
^etnu szeregowi urzędników posel­
stwa estońskiego i komisji repatria­
cyjnej, którzy mieli się dopuście spe­
kulacji i kontrabandy.

Sowiety domagają się dochodze­
nia i ukarania winnych.

Sowiety a hJindel z zasrauHeą.
MOSKWA, d. 3.2 iPat.—Iskrowoï 

Oelegacja „Centru-sojnzu^J wyjeżdża 
w tych dniach zagranicę dla nawią­
zania stosunków handlowych.

fowj gabinet Lttwj Kowieńskiej.
KOWNO 31.1 Prezydentem nowego 

gabinetu, składąjąeego się w przcuaž- 
hęj n iększosci z chrześcijańskich demo­
kratów, mianowano Galwanaukasa. zde­
cydowanego zwolennika koalicji. Dąże­
niem jego będzie ubliżenie z enlentą, 

pierwszym rzędzie z Polską,

r Kenar frazy <
NAUEN 31.1 Pat. Rad jo. Hamhtjrg 

Grenia zawarły układ w sprawie bu- 
iowy t. zw. ^Kanału hanzy* który po- 
fee«y przemysłowe okręgi Nadrenji 

1 mtalji z Morzem Północnym. Ka- 
J*ał będzie się zaczyna! w Gelsenkirchen 

na przestrzeni 297 kilometrów będzie 
obudowany przez Bremę, na przestrze­
ni zaś 384 kilometrów — przez Hkm- 
burg.

* smioFsllsj ffoberni.
MOSKWA (Wap). Wskutek wy- 

caerpania śmiertelność wśród dzieci 
w pub. saratowskiej wzrosła do 30*;o.

po w. kurnieekim cierpi z głodu 
cala ludność, wskutek czego szerzv 
stę epidemja tyfusu.

Porażki irmjl lappeia.
GA -Vtap.). 1Íad jo sowieckie 

conosi. że w okolicach Chabarowsk» 
*nnja Kappela została otoczona. Cha- 
baro wsk został zajęty przez rosyjsko- 
h"ŁWką czerwoną zrmjy.

Xjaztf mlidzleży Bhiikîeg» Ysebsív.
MOSKWA (Wap) 30 stycznia r. b. 

został otwarty zjazd rewolucyjnej 
młodzieży Dalekiego Wschodu.

frnfereaeji frlejowi.
RY GA, dn. 3.2 (Pat —Iskrowo.) 

)nia 10 b. m, odbędzie się tu Kon* 
lerencja kolejowa z udziałem przed­
stawicieli Polski, Łotwy, Estonji, 
Czecho Słowacji i Litwy.

Omawiane będą sprawy bezpo­
średniej komunikacji kolejowej.

iiBłejiziścJ irvfifó«Qif!eve
BRUKSELA, 3.2 (Pat. —Haias). 

Odbywa się tu konferencja Unji To- 
warzyst w Mię Izy narodowych, propa­
gujących ideę Ligi Narodów.

Specjalna podkomisja rozpatrywa­
ła sprawę mniejszości narodowościo­
wych w Polsce.

Prot Dębiński udzielał wyczerpu­
jących wyjaśnień w sprawie stosun­
ków w Polsce.

MłH flwiranzyj&j.
LEAP1ELD, dn. 3.2. (Pat). Pro­

pozycje Francji otrzymane przez 
rząd angielski, były przedmiotem 
obrad gabinetu.

LONDYN, d. 3.2. (Pat). Ambasa­
dor Anglji doręczył Poinearemu no* 
tę, podnoszącą konieczność szybkie­
go uregulowania szeregu śorsw, 
a w pierwszym rzędzie kwestp 
Wschodniej.

LONDY N, dn. 3.2. (Pat), Lord 
Curzon odbył konferencję z ambasa­
dorem Francji Saint Auiaireem.

Whřhj a Sowiety.
RZVM, 3.2 (Pat.—Stefani). Dnia 

2 lutego król podpisał układ handlo­
wy włusko-powiecki.-

FrisIteBie we Błtsmk.
RZYM, d. 3.2 (Pat.—Stefani). Na 

posiedzeniu Izby deputowanych pre­
zydent Bonuomi zawiadomił Izbę 
o przedstawieniu królowi dymisji ga­
binetu.

Ronnomi zażądał odroczenia par­
lamentu do czasu zakończenia kryzysu.

Po przemówieniu jednego socjali­
sty—posiedzenie przerwano.

RZYM, dn. 3.1. (Pat). Dzienniki 
wyrażają żal, że dymisja gabinetu 
przeszła bez dyskusji w parlamencie.

Prasa podkreśla, że dymisja była 
spowodowana stanowiskiem grupy 
demokratycznej, która powinna wziąć 
na siebie odpowiedzialność za wy­
wołanie kryzysu i utworzyć nowy 
gabinet.

Fiasco bolszewickie.
MOSKV\ A, d. 3.2 (Pat.—Iskrowe 

Na zjeździe prawników Lenin w swo­
im referacie wypowiedział się za po­
wołaniem do życia urzędów proku­
ratorów i sędziów śledczych oraz 
wypowiedział się przeciwko „czre- 
z wy czaj kom- i bezprawnym areszto­
waniom.

Strajk w Niemczech.
BERLIN, d. 3.2 (Pat. — Iskro wo). 

Strajk kolejowy zatacza coraz szer- 
kręgi. Stworzone lotne biuro strajko­
we, zmieniające miejsce swego po­
bytu w obawie aresztowania.

Położente coraz bardziej poważne.
Prezydent Zw. kolejarzy odwie­

dził Prezydenta Rzeszy celem zapro­
ponowania'mu warunków ugody.

Istnieją widoki załatwienia kon­
fliktu.

BERLIN, d. 3.2 (Pat.—Iskrowo). 
Obecnie w Niemczech stra > kuje 
80.000 maszynistów, 80,000 robotni« 
ków warsztatowych. 10.000 zwykłych 
robotników kolejowych, 140,000 ro­
botników transportowych, *0.000 urzę­
dników kolejowych.

Robotnicy komunalni przyłączyli 
się do strajku.

BERLIN, 3.2 (Pat,) Prezydent po­
licji w Berlinie polecił skonfiskować 
ka*ę strajkową.

Według ostatnich doniesień strajk 
obejmuje Północne i wschodnie 
Niemcy.

BERLIN, 3.2 (PaŁ) Strajk kole­
jowy ma być energicznie zwalczany 
przez władze. Będą'stosowane środ­
ki bezpieczeństwa przeciwko sabota­
żowi i rozruchom oraz zamachom.

Do utrzymania czasowego ruchu 
mají być powołane siły pomocnicze.

Konferencja w Genui.
HELSINGFORS, dn. 3.B (Pat.— 

iskrowe) Delegatami Finlandji na 
konferencję w Genui będą: pełtm- 
mocny ministe»* Wennda i poseł fiń­
ski w Paryżu Euokalt.

Sawleij o Aonierencii v GenvL
MOSKWA, 3.2 (Pat.) „Prawda” 

w sprawie konferencji w Genui żąda 
uczestnictwa Ameryki, gdyż w prze­
ciwnym razie konferencja nie osiąg­
nie rezultatów. Polityka sowietów 
nie dowierza zarówno Lloyd Geor­
ge owi, jak i Poincareinu.

Sprawa Karelji.
REWEL, 3.2 (Pat.) Poseł estoński 

w Msskwis wręczył sawistom notę, 
rtfiarującą pośrsdnictwo Łsionji w spra­
wie karelskiej.

HELSINGFORS, 3.2 (Pat.) Rząd 
sowiecki ąotów jest przyjąć pożreć- 
niet wo Lífli Marodo w w sprawie ka­
relskiej.

iPifiłki finlandzko wrietfl.
HELSINGFORS (Wap). Wojsko­

we władze sowieckie nrzędownie ko­
munikują, że wtargnięcie uzbrojonych 
oddziałów ł Finfandji do Karelji "od­
bywa się bez przerwy, Wystąpienia 
oddziałów są paraliżowane artylerją 
sowiecką.

Wybór Papieża.
RZYM 2.2 (Pat — Havas. Godz, 

17 m. 30). Dokonano aktu zamknię­
cia konklave.

RZY M 3.2 (Pat — Havas. Godz. 
13 m. 20). Pierwsze serutintum (gło­
sowanie) dało wynik ujemny.

Publiczność była wprowadzona w 
błąd, ponieś aż dym w znoszący się ze Sfu- 
maty z powodu jasnzęo blasku słońca 
wydawał się bardzo nikłym i hrnłym.

Wokół spraw polskich.
Hemorjał b. wkieiíiíH ■ajsríiiéw.

BERLIN (Wap.) B. senator związ­
ku b. właścicieli majoratów w Polsce 
nrzesiał w imieniu związku do Rady 
Ligi Narodów raetnorjal, w którym 
ląda rozpoczęcia przez Radę sprawy 
majoratów, skonfiskowanych przez 
nąd Polski.

I frdy Nfaistrńr.
WARSZAWA, 3.2 (Pat.) Na po­

siedzeniu z dn. 3 lutego Rada Mini­
strów uchwaliła rozszerzyć zakres 
działalności komisji reewakv.acyjnej, 
przy Głównym l rzędnie Lik w i iacyj- 
nym na Ziemie Wschodnie.

C remisję ktmisji polsfri-sotlcekieL
WARSZAWA 3.2 (Pat). Dnia 20 

grudnia r. z. przewodniczący polskiej 
delegacji do soraw reewakuacyjnych 
z V krainą Olszowski złożył notę, żą­
dającą rewizji działalności komisji 
specjalnej i reewakuacyjnej.

Nota zarzuca sowietom złą wolę 
i opieszałość.

Listy ba Ukninę.
WARSZAWA (Wap.) Poselstwo 

Ukrainy sowieckiej rozpoczęło przyj­
mowanie listów na Ukrainę. Za zwy­
czajny list pobierana jest opłata 25 
mk., a za polecony 100 rak.

0 roxvčj Kdyni,
GDAŇSK. 1.2 (PAT). „Gazetu Gdań­

ska ■■ donosi: W gdańskiej dyrekcji ko­
lejowej poruszono myśl rozszerzenia pod- 
miejuUego rnehu kolejowego z Gdańska 
do Sopot, w ten sposób, aby pociągi 
lokalne kursowały z Gdańska przez So­
poty do Gdyni. Na tym zarządzaniu 
zyskałaby niewątpliwie Gdynia, jako roz­
wijające się coraz bardziej polskie ką­
pielisko morskie.

Kit ezei Papieża
LUBLIN (Tel wł.) Staraniem tu­

tejszego unin ersytetu odbyła się tu aka- 
demja ku cz<*i zmarłego Papieża. Pun­
ktem kulminacyjnym było przemówienie 
prof. Paciorkiewicza.

Zgon ezłofiir« polskiej keinisjl 
repalrjacyjnej.

MOSKWA (A. W.). Umarł na tyftts 
człoDok delegacji repntrjaeyjnej, adwo­
kat Jastrzębski.

Struły na balK.
POZNAŇ (teł. wl.). Podczas balu 

15 p„ ułanów w Bazarze, w jednym z ko­
rytarzy, przylegających do sali halnwaj, 
pewien student uniwersytetu dał dwa 
strzały do majora Engla, raniąc so cięż­
ko. Kula przebiła jamę brzuszną. Po­
wodom zajścia była kobieta. Jest na­
dzieja utrzymania rannego przy życiu.

Marszałek Sejmu Wileń­
skiego.

WILNO, 3.2 (Pat.) W dniu dzi­
siejszym odbyło się glosowanie na 
marszałka Sejmu. W drugim głoso­
waniu największą ilość głosów otrzy­
mali : uóseł Bańkowski — 44 głosy ; 
poseł Lokuciewski — 34 glosy ; po­
seł W ędziagolski — 27 głosów.

'A trzecim głosowaniu pomiędzy 
posłami Bańkowskim i Lokucięwskim 
Roseł 1.okuciewski otrzymał 58 gł., 
posel Bańkowski 45 gł., a 2 kartki 
oddánu białe.

W tan spusoD Marszałkiem Stjmu 
został obrany posai Łnkttciawski (Ra­
dy Ludowa).
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Sensacyjny wynalazek, 
Zastosowanie drzewa odlewnicze­
go do wyrobu mebli, części bu­

dowlanych. rzeźb i t. d.
P. Mieczysław Sznajder, technik 

z fabryki „Wojciechów® w Kamińsku 
pod Piotrkowem, dokonał wynatazku 
który odegrać może ogromną rolę 
przy produkcji mebli, zarówun zwy­
kłych, jak i giętych, części budowa­
nych domów, rzeźb, figur, trumien, 
przedmiotów luksusowych, słowem 
wszystkiego, co dotychczas wymaga­
ło dłuższego nakładu pracy i czaeu. 
I tak np. stolarz, który potrzebuje na 
wykonanie jednej wytwornej szafy 
3—-5 tygodni, poirati sposobem odlew- 
czym wykonać około 30 sztuk 
w ciągu jednego dnia, dając tym sa­
mym materjał i wyrób tani, ładny 
i dobry. Szereg przedmiotów dotych 
czas wykonywanych z części, daje 
się wykonać odrazu w jednej termie.

Rozwój powyższej gałęzi u nas 
może doprowadzić do upadku dotych­
czasowy sposób obrabiania drzewa 
i wywoła zrozumiałą konkurencję na 
rynku światowym.

Drzewo pod wpływem wysokiej 
temperatury cieczy i pod ciśnieniem 
przechodzi po pewnym czasie w si an 
serowaty, nie tracąc przy tym zasad­
niczych włókien i ligninu, t. j. części 
kleistych.

Ciasto to ułożone w odpowiednie 
formy i prasy gorące, daje po kilku 
god »nach gotowy przedmiot odlew­
niczy, niczym nie różniący się od 
wyrobów, wykonanych mechanicznie 
lub ręcznie, zapomocą maszyn i na­
rzędzi.

Urzeczywistnienie wynalazku chce 
p. Sznajder zaprezentować na mają­
cym się odbyć II Targu Poznańskim, 
wykonywując rzeczy zwykle i luksu­
sowe niedużych rozmiarów.
ttaiiii«iiziiwziawiia

Jak żyśzi Wi Mim.
Berliński korespondent „Daily Ex­

pres“ ondaje następujące szczegóły 
tej sceny :

W synagodze w Ekaterynosławiu, 
gdzie żyje ojciec Trockiego — zgro­
madziła się cała miejscowa gmina 
iwraelicka. Po skończeniu nabożeńst­
wa zbliżył się do ołtarza siwowłosy, 
ślepy starzec, ubrany w odświętny 
chałat i zawołał drżącym głosem:

— Oskarżam Lewego Bronsteina, 
członka tej gminy !

— O co go oskarżasz? — zapy­
tał rabin.

Głos ojca spotężnuł :
— Oskarżam go o to, ie wykro­

czył przeciwko zakonowi swoich oj­
ców. Oskarżam go, że stał się wro* 
giem całej ludzkości !

— Ciężkie są to oskarżenia! — 
hrzmiała odpowiedź — „Daj dowody*!

Donośnie rozległ się znowu głos 
ojca w przestrzeni:

■— „Każdy członek tej gminy jest 
moim świadkiem. Cała Rosja, cały 
świat“ !

Zapanowała głęboka cisza, poczym 
przemówił pierwszy rabin:

— „Dowód jest dostateczny. Co 
mam uczynić?”.

Mojżesz Bornstem podniósł rękę 
nad głową i w postawie, przypomi­
nającej proroka Starego Testamentu, 
wypowiedział zwolna słowa:

— Lewy Bronstpin powinien być 
wyrzucony ze społeczności żydów. 
Powinien być wyklęty i odtrącony 
wraz z odtrąconymi, ze wszystkimi 
wrogami Boga, dla których niema 
zbawienia ani na ziemi, ani w piekle, 
ani w niebiosach.

Gmina powtórzyła chórem: „Wi­
nien być wykluczony, przeklęty i od- 
trącoony.

Następnie inny rabin przystąpił 
do ołtarza i zawołał na wszystkie 
cztery szrony świata:

— Słuchaj, Izraelu, słuchaj — oto 
jest ‘mię twego wroga!

Potym odmówiono siedm modlitw, 
modlitw przekleństwa i Zgaszono 
siedm świec jako symbol tego, że 
odszczepiemcc powinien zagasnąć 
w pamięci żywnych.

W końcu zwrócił się rabin do 
ojca:

— Mojżeszu Bronstein! Lewy 
Brunstein został wykluczony ze spo­

łeczności, lecz ty żądałeś jeszcze su­
rowszej kary. Prawo boskie każę 
mi zapytać cię:

— Czy ma być on wyklęty na 
wieki wieków?!

■ Zapanowała śmiertelna cisza, 
a pełne grozy oczekiwanie i straszne 
przerażenie obecnych potężniało 
z każdą sekundą. Nie padlo ani jed­
no słowo...

Oczy wszystkich utkwiły w nie­
szczęśliwym starcu, który upadłszy 
na kolana, znieruchomiał w milczą­
cej modlitwie. Naraz podniósł się, 
wyprostował z niesłychaną energją 
i przemówił:

— Niech będzie wyklęty na wie­
ki wieków

Podczas tych stów, nieludzki krzyk 
targnął powietrzem. Jak ad stara ko­
bieta padła bez przytomności na po­
sadzkę.

Była to matka — Trockiego...
VIV«I«V1I«««««««««««« 

Wh« sta.
Kwestja zmiany gabinetu we 

Francji w dalszym ciągu daj° się od­
czuwać w przebiegu rokowań angiel- 
sko-francuskich, przede wszy stkim spra­
wa Wschodu mianowicie stosunku 
Turcji do Grecji gmatwa się wciąż, 
nie dając dotychczas wyników pozy­
tywnych. Rokujący doszli do wnios­
ku, że konieczną jest rewizja trakta­
tu w Neully co zaś do ostatnio wy­
stawionych żądań tureckich, nie mo­
gą dojść do porozumienia.

silniej jeszcze zarysowała się zmiana 
w dotychczasowych stosunkach mię­
dzy mocarstwowych w sprawie pro­
jektowanej konferencji gospodarczej 
w Genui. Wprawdzie większość pism 
zapewnia, że konferencja powyższa 
nie ulegnie odroczeniu, dotych­
czas jednak niewyraźnie przedstawia 
się stosunek do konferencji powyż­
szej—Stanów Zjednoczonych i Fran­
cji. Odczuwać się tu daje jakby 
dalszy ciąg pertraktacji waszyngtoń­
skich, kiedy pisano o ściślejszym 
porozumieniu się Francji ze Stanami 
Zjednoczonymi, aby przeciwstawić 
się polityce angielskiej. W każdym 
bądź razie nieobecność na konferen­
cji Stanów Zjednoczonych/ główne­
go wierzyciela Europy, odezwałaby 
się bardzo niekorzystnie na przebie­
gu obrad, poświęconych odbudowie 
gospodarczej i przyczynićby się mo­
gła do unicestwienia wszelkich re­
alnych podstaw urzeczywistnienia 
tego projektu. Na konferencji ge­
nueński sj ma być reprezentowanych 
35 państ, w tej liczbie i dominja 
angielskie.

W Wilnie nastąpiło w tych dniach 
uroczyste otwarcie sejmu wileńskie­
go przez p. Meysztowicza. W swej 
mowie inauguracyjnej stwierdził pan 
Meysztowicz legalność wyborów, bę­
dących prawdziwym wyrazem woli 
ludności. Z wiadomości, otrzyma­
nych z Wilua, wnosić mnżna, że 
przyłączenie Wileńszczyźny bezwa­
runkowe (do Polski) jest najzupeł­
niej zapewnione. Sprawa została 
zdecydowana przez stronnictwo 
„Piast“, które postanowiło poprzeć 
to stanowisko. W ten sposób otrzy­
mana została stanowcza większość 
za przyłączeniem hezwględnym do 
Polski.

Trymf myśli narodowej na Wi­
leńszczyźnie wpłynął, o ile się zdaje 
i na rząd kowieński, który uznał za 
stosowne przybrać postawę bardziej 
pojednawczą. Świadczy o tym ostat­
nia nota rządu kowieńskiego, w któ­
re’ litwini wyrażają chęć nawiązania 
bezpośrednich pertraktacji z Polską.

Wprawdzie w nocie powyższej 
znajdujemy również pewien niejako 
protest z powodu wyborów wileń­
skich. Na zastrzeżenia te jednakże 
kowieńskie—rząd nasz odpowiedział 
stanowczo, że solidaryzować się bę­
dzie bezwzględnie z wolą ludności 
wileńskiej, wy rażoną w sejmie wi­
leńskim.

Rozstrzygnięcie więc sprawy Wi- 
leńszczyzny zapowiada się zupełnie 
pomyślnie, a jedyną kwestję stano­
wić będą tylko sprawy więcej for­
malnej natury, dotyczące przelania 

władzy rządowi polskiemu ze strony 
sejmu wileńskiego.

Ze spraw poza-europejskich zwra­
ca obecnie uwagę zaognienie się 
stosunków pomiędzy Anglją i Egip­
tem oraz zapowiedź ze strony An- 
glji przyznania Egiptowi samodziel­
ności.

Echa z Sieipca.
(Koresp. wł. „Kur. PI“.).

A więc nadszedł rok 1922 !
Co ten nowy młodziutki władca 

przyniesie nam w udziale?
Czy drogą atawizmu zarodki bie­

dy, wyzysku, paskarsiwa, abnegacji 
ku zwalczaniu tych chorób społecz­
nych, trapiących nas od lat szeregu 
czy też wiarę w lepszą przyszłość, 
nadzieję poprawy dzisiejszego stana 
rzeczy i umiłowanie wytrwałej, acz 
mozolnej pracy twórczej.

A ileż tej pracy na niwie ogólno­
społecznej mamy przed sobą, byleby 
chęci starczyło.

Wkrótce będą wybory do H Sej­
mu ustawodawczego. Należy stanąć 
zwartym szeregiem do pncy w tym 
kierunku. Należy pilnie rozpatrzyć 
się dokoła■ siebie, ażeby powołać 
uczciwe, inteligentne, a co najważ 
niejsza energiczne i chętne de pracy 
jednostki, któreby podołały skiero­
wać nawę państwową gwoli wzmoc­
nieniu władzy i ekonomicznemu uzdro­
wieniu kraju na chwałę Ojczyzny.

Tymczasem miasteczko nasze, hoł­
dując tradycji, złożyło pierwsze ofia­
ry u stóp księcia karnawału, w po­
staci Sylwestrowego i kilku innych 
zabaw tanecznych, urządzonych przez 
Zarząd straży ogniowej, pensję żeń­
ską, gimnazjum męskie i t. d. Are­
na walców, fox-tretów, onestepów 
i two stepów wszelakiego zabarwie­
nia otwarta. Zwolenniczki skocznej 
Terpsychory oczkują z pod wachla­
rza w stronę płochliwego Amora, 
ażali nie wypuści strzały w stronę 
licznej rzeszy epuzerów, której lwia 
część, to plejada świętych... Porty 
otomańskiej. Karnawał długi i figlarz 
Amorek niejednego i niejedną do 
prowadzi do stóp ołtarza. Ale nie 
uprzedzajmy wypadków i zaczekajmy 
cierpliwie do środy popielcowej, kto 
zasłużył na pizypięcie tradycyjnego 
klocka, a teraz:

— En avant, evoe! niech żyje'ta­
niec i... tanie butersznity! Panowie 
Fikalscy, szykujcie swoje stalowe pe­
dały, bo jeszcze ciężką pracę przed 
sobą macie, dziś! dziś! dziś! Niech 
żyje „biały mazur*!

Oddawszy co karnawałowego — 
karnawałowi, przejdźmy do rzeczy 
więcej realnych! Uchwalony nowy 
budżet wydatków miejskich repre­
zentuje pokaźną sumę 12 miljonów 
marek polskich z górą. Z wydatków 
inwestycyjnych należy zaznaczyć pro­
jekt- budowy potrzebnych bardzo 2-ch 
studni w mieście i zapomogę dla stra­
ty ogniowej ha budowę nowej remi­
zy. Zapomogi przyznano 2OO-,’O0O mk. 
polskich. Z inicjatywy prezesa stra­
ży p. Gurbskiegu i naczelnika straży 
p. Pehlke, zaprojektowano budowę 
nowej remizy dla straży, w której 
jednocześnie urządzoną będzie sala 
teatralna, koncertowa, jak również 
na większe zebrania, wiece i t.'p. 
Okoliczni obywatele gorąco poparli ten 
projekt i przyrzekli pomoc materjalną 
w dostarczeniu bezpłatnie na plac 
budowy materjału budulcowego, ka­
mieni, piasku i t. d.

Projekt postawienia remizy, w któ­
rej byłaby odpowiednia sala teatral­
na, oddawna pokutował, lecz dla 
braku funduszów zrealizowany bvć 
nie mógł i zapewne jeszcze długo 
czekalibyśmy na wprowadzenie go 
w czvn, gdyby nie praktyczny z« 
wszech miar pomysł naczelnika stra­
ty p. Pehlke.

Strat ogniowa prowadziła przed­
siębiorstwo kinematograficzne, cała 
ta jednak impreza such o tn i czy wio­
dła żywot, bo pan właściciel budyn­
ku, a jednocześnie i elektrowni miej­
skiej za drogo brał za lokal i światło 
elektryczne, kiedy w lecie zażądał 
właściciel od straży bagatelki, bo 
tylko 350,100 mk. poi. czynszu rocz- 
za salę nie licząc światła.

Naczelnik straty podziękował za 
to „dobrodziejstwo”, kino urządził 
w remizie i nie chcąc być zależnym 
od miejscowej elektrowni, zakupił 
dynamo-maszynę, którą już spłacił 
z dochodów. Obecnie instalacja przed­
stawia wartość 1-on miljonów marek, 
jako własność straży. Zdecydowsuu 
więc otrzymywany dochód przez«* 
otyć na budowę remisy.

Dziś sprawa budowy remizy jest 
na dobrej drodze, fundusze zbieraj 
się, bo > Sejmik powiatowy przyszedł 
z wielką pomocą, zatwierdzając udzie­
lenie pożyczki na budowę w sumie 
2-ch roili, mk. polskich. Maiuczat? 
więc, a dzięki energji Zarządu straż v 
a przede wszystkim jej naczelnika, 
miasto pozyska nową remizę i silę 
teatralną. Założenie kamienia węgiel­
nego zaprojektowano w marcu, a Çui 
w jesieni sala teatralna oddaną bę­
dzie do użytku publicznego. *)

Baczność! Panowie amatorowie 
kunsztu Melpomeny, czeka was pra­
ca i wdzięczne pole do popisów, 
a społeczeństwo zyska odpowiednie 
pomieszcznie dla zaspokojenia kul­
turalno-społecznych porrzeb miasta. 
Cześć inicjatorom i dzielnym wyko­
nawcom tych poczynań. Czołem!

Algo.

*) Uwaga Redakcji. Projektodawcy tego 
doskonałego planu powinni, zdaniem na­
szym. wznieść w nowym gmachu dwie sak 
jedną specjalnie dla kinematografu, a dro­
ga dla widowisk teatralnych, zebruń, wie­
ców. koncertów -i odczytów. Gdyby bo­
wiem była to tylko jedna sala zawsze po­
czynania kult"mluo-oświatowe ustąpić bý 
musiaiy z konieczności rzeczy tak docho­
dowej imprezie, jaką jest kino — z widocz­
nym dla siebie uszczerbkiem.

Mieudałe porwanie 16-letmej 
panienki.

Przed kilku dniami zdarzył sig 
w Będzinie ciekawy wypadek, który 
odsłania rąbek lak częstej ostatni« 
tajemnicy, porywania młodych dziew­
cząt i chłopców.

Do domu państwa Br, zaszli! 
w sobotę wieczorem narzeczony ieh 
161etniej córki Izabeli — Jan Dybtk*

Po pewnym czasie miłej rozmo­
wy dał się słyszeć dzwonek w przed­
pokoju, a kiedy otwarto drzwi, do 
salonu weszło trzech elegauckick 
mężczyzn, których konkurent przed­
stawił jako swoich przyjaciół.

Zaznaczyć trzeba, że Dybik przy­
był do Będzina przed kilku miesią­
cami, gdzie miał (jak utrzymuje^ po­
za wierać kilka tranzakcji z tamtej­
szym- przemysłowcami. Dybik pro­
wadził życie dosyć wystawne, co 
zwróciło uwagę wszystkich, jednakże 
w ciągu kilku tych miesięcy zdołał 
zyskać opinję człowieka porządneg« 
i uczciwego.

Po zaprezentowaniu gości, rozpo­
częła się rozmowa, podczas której 
rodzic» panny wyszli na chwilę do 
przyległego pokoju.

Wówczas jeden z przybyłych 
(trzech) rzucił się na młodą panienkę. 
Podczas szamotania się z nuą, jeden 
z pozostałych zdarł ze stołu obrus 
i przy pomocy swoich towarzyszów 
usiłował p. Izabeli nim głowę okrę­
cić, by przeszkodzić wołaniu o pomoc.

Czynili to z widoczną wprawą. 
albowiem scena .ta odbyła się prawie 
bez hałasu.

Tymczasem ojciec panny przy­
padkowo skierował swe kroki de 
pokoju.

Kiedy stanął w drzwiach, napa­
stnicy byli jeszcze zajęci ziwijaniem 
w obrus swej ofiary.

Nie namyślając się, widząc, że 
nie sprosta siłami czterem drabem, 
wybiegi czymprędzej z mieszkania 
i wezwał pomocy policji, która nie­
bawem przybyła.

Czterech policjantów wkroczyło 
do mieszkania państwa Br. jeden zaś 
pozostał na ozatach przy wyjściu na 
ulicę.

W chwili, kiedy policja weszła 
do mieszkania, napastnicy zamierzali 
właśnie opuścić dom, unosząc z sobą 
ofiarę, która już tylko słabe wyda­
wała ięki.

„Goście“, widząc niebezpieczeń­
stwo, pozostawili swą ofiarę, t sami 
rzucili się do ucieczki. Jeden z po­
licjantów dal do nich strzał, jednak
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Ładnego z nich nie trafił. Bandyci 
uciekając odpowiedzieli również 
ogniem rewolwerowym.

Jedna z kul ugodziła 13-Iet niego 
brata panny Izabeli. Chłopiec upad! 
na ziemię, brocząc silnie krwią.

Uciekających bandytów dostrzegł 
przechodzący właśnie pod domem 
państwa Br. tajny agent policyjny, 
który, dowiedziawszy się juk poprzed­
nio od stojącego u drzwi policjanta 
o obławie na bandytów, postanowił 
na nich zaczekać. .

Detektyw zobaczywszy wybiega* 
jiących bandytów, puścił się za mmi 
w pogoń wraz z policjantem..

Podczas gonitwy bandyci poczęli 
się ostrzeliwać, a jedna z kul ugo* 
dziła agenta. Kula szła z boku i prze* 
viwHzy paltot i marynarkę, natrafiła 
na notes, po którym s-ę ześlizgnęła 
i tylko lekko zraniła agenta. Od kul 
policjantów padl raniony jeden z ban* 
iytów, główny zdaje się ich przy­
wódca. Stanisław Walaszek. Ucieka­
jącego bandytę ugodziła kula w lewe 
płuco. Reszta napastników zbiegła.

Rannego bandyty nie przesłucha­
no dotychczns z powodu ciężkiego 
tego stanu.

Nie ulega jednakże wątpliwości, 
ie mamy tu do czynienia z bandą 
judzi, zboczonych seksualnie, którzy 
wynajmują sobie do swych celów 
znanych i śmiałych bandytów'.
••■»••■•••••••■•■•••w

Humor i Satyra.
Ze sadu.

Sędzia. Czy pan nie żałujesz, żeo 
twemu przeciwnikowi pełną szklankę 
piwa rzucił w głowę?

Oskarżony: Prawda, żal mi teraz, 
myłbym naprzód powinien piwo wypić.

Rozmowa paskarzy.
— Spojrzyj tylko na tych inwali­

dów, mój kochany, wyniszczeni i pra­
wie nadzy, aż mnie coś wstrząsa na 
ten widok.

— Wiesz co i mnie.
Zajdźmy na koniak, bo mnie aż 

zemdliło ze współczucia.

Wet za wet.
(rość: Niech djabli wezmą waszą 

gazetę !
Redaktor : Dlaczego ?
Gość: Bo zmieściliście notatkę, że 

złodziej skradł rai pieniądze z jednej 
'auf lady, a na szczęście nie spostrzegł 
zesztownego zegarka w drugiej szuf­
ladzie.

Redaktor : A cóż, czy to nie 
prawda ?

Gość: Prawda, ale po zamieszcze­
niu notatki w waszej gazecie przyszedł 
młodziej do mnie powtórnie — i zabrał 
"ni zegarek.

Anatol France i cylinder.
W pismach paryskich przy Taczają 

ć-vie nowe autentyczne anegdotki o na­
grodzonym nagrodą Nobla pisarzu:

Pani France chciiała, żeby mąż ku- 
?'l sobie cylinder na uroczystość 
sztokholmską. Ale mąż stanowczo się 
»parł opowiadając żonie i przyjaciołom 
następujący wypadek. pChciaieni raz 
napić takie straszydło. Spruhowałem 
■J Pól setki eylindrów, ale żaden nie 
aył dobrÿ. W końcu zgodziliśmy się 
z kapelusznikiem, że zrobi mi jeden 
ba miarę. Przyszedł z wielką maszyną
* ^mierzył mi głowę. 10 razy mierzy! 
‘ 2a każdym razem miara była inne. 
'*ybrał jednak jedną z nich i obiecał 
Przysłać mi kapelusz, gdy ten będzie 
®0£< w. Gdy wyszedłem usłyszałem jak 
Powiedział do innego klÿenta: »Ten 
ozłowiek ma czaszkę idjoty**.

Po jakimś czasie odwiedziłem dom dla 
yełynów i id joto w, gdzie oglądałem 
rozmaitych pacjentów.
. k jodnym z nich opowiadał lekarz 
ęko o interesującym egzemplarzu.
* te reagował on na nic ; wystrzelono 

rewolweru tuż przy jogo głowie, on
4IU ani me mrugnął powieką.

^en człowiek, rzekł lekarz, jest zu- 
Ptfnym ietfotą. Ale on ma także nie- 
, P ny znak swego stanu. Nad prawą

'ma on mał?r cuz- -Wszyscy 
»dzie, którzy to mąją, są idjotami-

Gdy opuściłem szpital mimowoli 
^macałem się nad prawą brwią 
naprawdę miałem guz w tym miejscu

Na widede.

W, kaczka, aj uli liikii?
Pized kilku dniami pomieściliśmy 

za piotrkowskim „Dziennikiem Narodo­
wym* artykulik o chytrym sołtysie, któ­
ry przeorawszy się w skóre wolą z ro­
gami, udawał djabła, aby nastraszywszy 
pewną sąsiadkę, odebrać jej 100 dola* 
rów, jakie otrzymała od węża z Ame­
ryki.

Rzecz miała się dziać pod Piotrko­
wem.

Tymczasem częstochowski „Głos La­
da" podaje ten fakt, ale z nadmienie­
niem, iż historja ta działa się W po­
wiecie Ostrołęckim, a łódzk1’ „Głos Pol­
ski* opowiada o owym zdarzeniu, że 
miało miejsce w... Rozwadowie!

Czytając te opisy, należy logicznie 
rzecz biorąc postawić sobie, pytanie czy 
ma się tu do czynienia istotnie z „d ab- 
tem-soltysem* esy też z „kaczką dzien- 
nśkarskę“? A może to „całe piekło* 
djabłów-soltysów pojawiło się w Polsce. 
Może to jest coś epidemicznego, gdyż 
był moment, że i w Płocku i w Gosty­
ninie opowiadano sobie o podobnym 
zdarzeniu ?

Może organ policji państwowej, war­
szawska „Gazeta Policyjna* zechcialaby 
dotrzeć do źródła i poinformować do­
kładnie ż imienia i nazwiska, gdzie ta­
ki fukt miał miejsce i czym się zakoń­
czył. Inaczej plotkom o djable kresu 
się nie położy! Wckka.

Z chwili na chwilę.

Dyaiog o teatrze.
Spotkałem dziś znajomego i pytam 

się. czy zamierza do teatru na „Trockie­
go* pójść wieczorem ? On się zwierza:

— Dobra sztuka, już słyszałem, do­
brze grąją amatorzy, lecz choć tego 
nie widziałem, z żoną my tam pójść nie 
skorzy! Gzy też Kamciu nie wiesz te­
go, że gdy w Płocku nie gra sława, 
choćby było coś pysznego, choć rzecz 
świetna... nieciekawa!

— Prawda, rzekę mu stropiony, lecz 
na Płocku to się skrupia, bowiem często 
w nasze strony zjeżdża jakaś sława... 
głupia! I w ten sposób znów na­
brani—zniechęcamy się do sceny ! Trza 
raz zwalczyć „pęd barani*, do sił 
własnych nabrać wsnyl

Kumo.

Kronika Płocka.
LUTY.

1HE5Z1ŁU.

KALENDARZYK.
Niedziela. Pawła i Jana m. 

im. sł. Dobrochny
Poniedziałek. Doroty b. i m. 

Im. si. Bohdana

BIULETYN
Pdństw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Pizyoyln lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wlżto.
Kraków 1.2 -214 ubyło 2 ctm.
Zawichost 2.2 +212 bez zmiany.
Płock 4.2 + 145 ubyło 2 cm.

San.
Przemyśl 1.2 -173 ubyło 11 ctm.

Dunajac.
N. Sącz 1.2 - 64 przyb. 4 ctm.

Bug.
Wyszków 1.2 + 82 ubyło 8 ctm.

Przepowiednie Meteorologiczne
dunách statystycznych z hi ostatnich

Od 1 do 8 przymrozki, następnie częste 
śniegi, odwilż, przymrozki w końcu miesiące, 
znów odwilż.

= Jak poszukiwać zaginionych 
w Rosji? Delegacja polska do spraw 
repatrjacji nadsyła prasie następujący 
komunikat, dotyczący poszukiwania 
osób, zaginionych w Rosji ï na 
Ukrainie: W wielu wypadkach oso­
by, rezlamujące obywateli polskich 
z Rosji, Ukrainy i Białorusi, nie mo­
gły podać delegacji polskiej dokład­
nego adresu i dostatecznych danych, 

dających możność odszukania tych 
osób. Wobec tego delegacja polska 
mogła zaledwie część osób z tej licz­
by odszukać, pozostałe zaś reklama­
cjo niekompletne, lub też o adresach 
nieaktualnych nie mogły odnieść 
skutku. Delegacja polska jednak, nie 
mogąc pozostawić sprawy nieodszu- 
kanycn repatrjantów w zapomnieniu 
i pragnąc* w dalszym ciągu przyjść 
z pomocą odszukującym i osobom 
zainteresowanym, zarządziła przyjmo­
wanie reklamacji, co do osób, dotąd 
nie odszukanych, lub których adresy 
obecnie nie są dokładnie znane.

W kwestji tych osób można się 
zgłaszać do pokoju A* 71 delegacji 
polskiej do spraw repatriacji w War­
szawie ul. Chmielna M 31 od g. 12 
do 2 popoł. w celu dopełnienia odpo­
wiedniego druczku danymi, jakie oso­
ba reklamująca posiada.

Zgłoszenia te będą wysyłane dwa 
razy na miesiąc do Rosji, w for­
mie gotowych biuletynów wywiadow­
czych, celem dalszych poszukiwań 
przez rozesłanie tych biuletynów za­
równo do naszych instytucji i pla­
cówek, jak wszystkich urzędów ro- 
syjsko-ukraińskich w odnośnych mia­
stach Rosji, Ukrainy i Białorusi.

Odpowiedzi, otrzymane w tym 
względzie, będą ogłaszane przez de­
legację polską w Warszawie w miarę 
otrzymywanego macerjału.

= Wyroby ty tun Iow b Jak nas 
informują generalna dyrekcja mono­
polu tytoniowego poleciła rządowej 
fabryce wyrobów tytuniowych w cza­
sie do 15-go lutego włącznie przy­
znawać wszystkim kupcom (hurtowni­
kom i de tali storn), zakupiającym to­
war z magazynu, którzy nabywają 
jednorazowo 500000 sztuk papierosów 
lub 500 klg. tytuniu, rabat 12 proc.

= Tajemnicze pudełeczko. D. 2-go 
lutego, przechodząc około Gulozewa, 
pan Antoni Porębski z Miroshwia 
zauważył na ścieżce, na środku bru­
kowanej szosy pudełeczko metalowe. 
Zaciexswiony wziął je w rękę..., lecz 
w tej chwili w pudełeczku rozległ 
się przytłumiony trzask. Wówczas 
p. P., podejrzewając, że ma do czy* 
nienia z bombą lub piaskiem, pude­
łeczko odrzucił od siebie, a sam upadł 
w śnieg. Rozległ się przytłumiony 
huk i pudełeczko tajemnicze zniknę­
ło, a panu Porębskiemu został na rę­
ce ślad zdartej skóry w tym miejscu 
dłoni, gdzie dotykało się pudełko.

Co mogło być w pudełku, przed­
stawia zagadkę.

= Ze Stów. Rob. Chrz. W dniu 
4 lutego w lokalu Stowarzyszenia od­
będzie się wieczornica dla amatorów, 
miłośników sceny, biorących udział 
w Jasełkach tegorocznych. Zarząd 
Stowarzyszenia prosi o punktualne 
przybycie na godz. 9-tą wieczorem.

W dniu zaś 5 lutego zabawa to­
warzyska dla członków i wprowa­
dzonych gości.

Jak w każdym roku tak i teraz 
odbędzie się wkrótce zebranie ogólne 
sprawozdawcze Stowarzyszenia Ro­
botników Chrz. Dzień zebrania 19 
lutego.

= Ze Spółdzielni Spożywczej Rob. 
Chrz. W niedzielę najbliższą odbę­
dzie się w lokalu Stów. Rob. Chrz. 
ogólne sprawozdawcze zebranie człon­
ków Spółdzielni Spożywczej Robota. 
Chrz. o godz 4 ej popołudniu. Ze­
branie to będzie ważne, gdyż oma­
wiane będzie przystosowanie statutu 
spółdzielni do ustawy spółdzielczej 
z października 1920 r. Spodziewać 
się można licznego przybycia 
członków.

== „Gubernator i Trockij“ na re­
patriantów. Przypominamy, że dziś, 
na dochód Wielkiego Tygodnia kwest 
dla repatrjantów, w teatrze miejskim 
odegrana zostanie sztuka Aspego 
pod tyt. „Gubernator i Troukij“.

Bilety zawczasu są do nabycia 
w cukierni W-go Szatańskiego 
i u osób zaproszonych.

= Zabawa drukarska. Przypomi­
namy, że dziś w sobotę odbędzie się 
nader urozmaicona zabawa druka­
rzy płockich i pokrewnych zawodów 
w lokalu Związków Zawodowych 
(Królewiecka M 23).

Bufet bogato zaopatrzony.
Bilety wcześniej są do nabycia 

w sklępie aOwoc Płocki* (Grodzka,

/û l), a od g. " wiece, przy wejściu 
na zabawę.

= Ze Stów. św. Zyty. Ogólne ze­
branie sprawozdawcze za rok 1921, 
odbędzie s.ę dn. o lutego w lokale 
własnym Stowarzyszenia przy ulicy 
Królewieckiej 17. Początek o godz. 
4 i pół popołudniu. Zarząd zaprasza 
na to zebranie wszystkie członkinie.

Ofiary.
Na repatrjarJów. Zebrane w I-ym 

Gimnazjum mk. 900 za koperty i papier 
ofiarowane przez; St. Święcickiego. Dla 
uczczenia pamięci zmarłego kolegi Ka­
zika Raszkowskiego uczniowie 4 ej A 
klasy gimnazjum państwowego imiec i 
Władysława Jagiełły w Płocku składają 
mk. 2200. Pracownicy Kasy Skarbo­
wej mk. 4075. Zwrócony zastaw za 
książki brane w czytelni przez Kazik i 
Raszkowskiego mk 200. Ks. Kanonir 
Wilkoriski mk. 1000. Marjan Łęski 
mk. 500.

Na tablicę pamiątkową poległych 
uczaiów I-go gim. Mk, 500 ks. Kaa 
Wilkonski.

Na gospodę im. Dąbrowskiego Marja 
Rudzińska mk. 2000.

Na Stanistawówkę Aniela Sztremer 
mk. 50O.

Na Inwalidów otrzymane od p. Ba- 
beckiego mk. 2O0O.

Dla żony chorego Tomczaka mk. 
1000.

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondent, 

i z pism stołecznych).

(:) „Ognisko*. Zamiast „Harcerza“ 
i „Harcerki „ zaczęło się ukazywać 
pismo mtodaieży polskiej, wydawane 
przez Naczelnictwo Związku Harcer­
stwa Polskiego. Komitet redakcyjny 
stanowią: Jan Grabowski, redaktor. 
Marja Uklejska i Tadeusz Sopoćko. 
Pierwszy numer „Ogniska* przedsta­
wia się bogato i interesująco, a każ­
dy harcerz i harcerka znajdą w nim 
wszystko to co istotnie; zaciekawić 
ich może.

Prenumeratę w kwocie mk. 600 
kwartalnie, lub 200 miesięcznie przyj­
muje w Warszawie Centr. Kom. Do 
staw Harcerskich (Traugutta, 2), 
a w Płocku „Księgarnia Ziemi Ma­
zowieckiej“.

(:) „Droga”. Ukazała się zapo­
wiedź (prospekt) nowego dwutygo­
dnika p. t. „Droga”. W zapowiedzi 
redakcja powiada, że „choe stać się 
ośrodkiem zgrupowania ludzi, których 
treścią duchową stała się koniecz­
ność walki o jutro i zdobywanie wyż­
szych szczebli rozwoju*. Przekony­
wamy się też dalej, że ma to być 
„organ pracy wewnętrznej, mającej 
realizować się jutro na takim czy 
innym warsztacie”.

Za współpracowników redakcja 
uważać będzie nietylko tych, którzy 
zechcą stale lub przygodnie przema­
wiać ze szpalt pisma, lecz także 
wszystkich czytelników swoich.

Wszystko są to zamierzenia szla­
chetne i czyste i należy im się go­
rące przyjęcie i poparcie całego spo­
łeczeństwa.

Pismo ukazywać się będzie li 15 b. 
m. Cena rocznie 4.000 mk., półrocznie 
2.000 mk , kwartalnie 1,000. Adres 
redakcji i administracji: Warszawa, 
Szpitalna 12 m, 29.

(:) Echa procesu Macocha. W so­
botę d. 28 b. m. do sekretarza sądu 
odwoławczego w Warszawie, jak do­
nosi prasa żarg. zgłosiła się młoda 
kobieta z zapytaniem, czy może 
przeglądnąć akta procesu Macocha. 
Zapytana, na co jej są potrzebne, 
odpowiedziała, że jest .Heleną Krzy­
żanowską, znaną z procesu Macocha. 
Sąd skaza 1 ją swego czasu na utratę 
praw obywatelskich z osiedleniem 
□a Syberji. Podczas rewolucji ro­
syjskiej została zwolniona i powróci­
ła z Syberji do Rosji, gdzie poznała 
się bliżei z kupcem polskim i wy­
szła za niego za mąż, wskutek cze­
go, jak twierdzi, odzyskała prawa 
obywatelskie. Obecnie ma preten­
sję taką, *że w czasie procesu zabra­
no jej dużo biżuterii, która miała 
służyć za dowód rzeczowy. Ponie­
waż Helena Krz. utraciła prawa, sąd 
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postanowił zwrócić biżuterję jej spad­
kobiercom. Wobec zaś odzypkania 
obecnie praw, jej zdaniem, należy rej 
zwrócić te biżuterję. W sadzie wy­
jaśniono Helenie Krz., le w czasie 
wojny i ewakuacji, wszelkie akta 
i dowody rzeczowe zginęły, a biżu­
terię zapewne sobie przywłaszczy!; 
jawni urzędnicy rosyjscy, lub au- 
strjaccy w Piotrkowie.

(:) Zuchwały napad bandycki. Dnia 
30 stycznia około g. 7 wieczór« m, te* 
renem zuchwałego napadu bandyc­
kiego stał się lokal Związku drob­
nych kupców chrześcijan, mieszczą­
cy się na parterze, przy u!. Grzy­
bowskiej 57.

Gdy w lok&lu Związku było oko­
ło 12 osób, weszło niespodziewanie 
5 zamaskowanych i uzbrcionych w re­
wolwery bandytów.

Steroryzowawszy wszystkich obec­
nych, bandyci wtargnęli do kantoru.

Bandyci zaczęli rewidować swe 
ofiary, rabując im pieniądze i inne 
wartościowe przedmioty.

Dokonawszy rabunku, bandyci 
usiłowali zerwać przewodnik telefo­
niczny, lecz bezskutecznie. Następnie 
zabrali maszynę do pisania systemu 
„Mercedes* i wychodząc, zagrozili 

obecnym, że w razie pościgu lub 
alarmu będą strzelać do okif-n

Zamknąwszy drzwi na klucz i za­
brawszy go, bandyci po 20-minuto- 
wym gospodarowaniu w Związku, 
umknęli wraz ze stojącymi w podwó­
rzu na czatach wspólnikami.

. Policja zarządziła obławę, która 
trwała całą noc.

Zrabowaną maszynę do pi&ania 
znaleziono porzuconą na podwórzu, 
tuż przy bramie.

(:) Orten akademika. W końcu 
obecnego krnawału w d. 27 lutego 
centrala akademickich bratnich po­
mocy, chcąc przypomnieć soołeczeń- 
stwu o jeszcze wciąż niezaspokojonych 
potrzebach studentów, urządza „Dzień 
akademika*.

7. Polski i o Polsce
X Krwawy samosąd. Na posie­

dzenia karnym Sądu Okręgowego 
w Częstochowie rozpoznawana była 
sprawa Józefa Wilka i Antoniego Paty­
ka, oskarżonych o zabicie złodzieja 
Wicentego Głaóysa. którego zabito ki­
jami we wai Łobodno. podczas kradzie­
ży żyta u Jana Wilka.

X Skazany na śmierć—awansuje. 
Ciekawy. a jedyny może w sądownictwie 
wypadek zdarzył sie w tych dniach we 
Lwowie. aPodp. Karol Kawecki skazany 
na karę śmierci przez sąd wojskowy, 
wniósł prośbę o odwołanie wyroku. Na 
prośbę awą otrzymał od nietylko od­
powiedź. że wyrok zostajo zniesiony, 
a sprawa jego ponownie roipatrywaną 
będzie, lecz jednoczesne przesłano mu 
awans ns kapitana.

X Tajny skarb ukraiński- Śledztwo 
przeprowadzone w spx&wie tajnego uni­
wersytetu ukraińskiego ujawniło istnie­
nie tajnego „Ukraińskiego Skarbu Na­
rodowego“. Kwofitarzami skarou była 
przedewszysrkiem młodzież ukraińska, 
zbiórkę przeprowadzała za pomooą ter­
roru.

Na poszczególne osoby nakładano 
wysokie opłaty a na wypadek odmowy 
w ich złożeniu giożono represjami.

X ^Cudowne" ocalenie .żywcem 
pogrzebanych*. Z Będzina wyjechało 
2 Ktłpcuw na wieś w celu zakupienia 
śliwek, zabrawszy z sobą miljon marek.

Dwaj ehlopi. którzy dowiedzieli się 
o tej sumie, żarn an iii ich do stodoły, 
obrabował’ i zamknęli, spętawszy oby­
dwu. Następnie udali się do lasu, gdzie 
zaczęli kopać dwa groby, w których 

ehcieli pochować żywcem obu kupców 
Trzeci wspólnik miał ich przywieźć spt-* 
taných na furze pod słomą.

Przypadkowo dnia tego policja urzą­
dziła obławę i zastała obu chłopów ko­
piących groby, do których właśnie przy­
wieziono farę ze spętanymi. Polwj* 
stwierdziła, że są to bandyci, którzy już 
wiele ofiar w ten sposób pozbawili życia. 

. Donosi o tom „Zagłębie i Cajtyng -,
X Zajście w cyrku, w cyrku spw- 

tówym p. Cz. Zdrowskiego w Caęstochi- 
wie walczyły 3 pary zapaśników. Mię­
dzy innymi odbyła się walka • między 
Sobieskim a Wiidmanem. W ciągu pół­
godzinnej zaojęie; walki nie był w sta­
nie pokonać jeden drugiego. Po trzeciej 
jednak przerwie Wildman zdradzieckie 
chwytem rzucił przeciwnika po przez 
ramię tak niefortunnie, że dotkliwi 
uszkodził p. Sobieskiemu górną część 
obojczyka. Wezwany lekarz dr. Kędzier 
ski po zbadaniu atlety zaopinjowal, ze- 
foszwankowany nie może prowadzić dal­
szej walki. Wówczas na sali zapano­
wał wielki tumult, pewne jednostki rzu­
ciły się do Wildmana na scenę z po­
gróżkami. Dz ęki jednak interwencji 
komisarza Naglera i przodowników po­
licji nie dopuszczono do ekscesów.
vvBviBBiiiitivvawavtiv

Kolekta „Kiirjera Płockiego“ otrzymała losy do 4-ej klasy IV-ej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 
UWAGA! Z powodu opóźnienia przybycia losów prosimy o szybki odbiór takowych.

■ Pierwszorzędne ig

WH nasiona Hř
po^ne, ogrodowe i okopowe
krajowej i zagranicznej produkcji stale w wielkim 

„■ wyborze na składzie.

CENŤHKI Nfl ŻĄDANIE!

B. H0ZA1WKI, Toru#
SPECJALNY SKŁAD i HODOWLA HASIOM
Telefony 42 i 45 1 '•* " . ~ Ul. Mostowa 28.
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z dnia 3 stycznia 1922. r.

w przedmiocie obowiązkowego zgłaszania przy* 
padków zachorowania na grypą, połączoną z za- 
===== paleniem płuc lub opłucnej. =

Na podstawie artykułu 4 ustawy w przedmiocie zwal­
czania chorób zakaźnych oraz innych chorób występujących 
nagminnie, z dnia 25-go lipca 1019 r. (Dz. U. R. P. ?6 f>7, 
poz. 402), zarządza się,' co następuje;

§ 1. Przewidziany w wymienionej ustawie obowiązek 
zgłaszania chorób zakaźnych rozciąga się na wszystkie przy­
lądki grypy (influenzy, hiszpanki), połączonej z zapaleniem 
płuc i opłucnej.

§ 2. Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia i obowiązuje w ciągu 6 miesięcy.

Kierownik Ministerstwa Zdrowia Publicznego:
(—) C H O D Ź K O.

Lekarz Powiatowy: Br. MAZOWIECKI.
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■j Wyłączna sprzedaż na całą Polską ■■

S „ELIBOR“ g

S Sp. Akc. Hendlowo-Przemysłowa bb
= Ł. J. BORKOWSKIE
EL Warszawa, ulica Makowiecka J4s H. Tel. 279 -99 i 88—27. S

iiniiiiiiiHiiiiiHniiiiHimiiiiiiiiiHi

Nagrody 
25,000 Mrk. 
za szybkie znalezienie zwłok Kazimierza Baszkow- 
skiego ofiarowuje rodzina. — Zawiadomić Redak­
cją »Kurjera Płock.** ustnie lub telefonem Jfe 123,

Dr. STEFAN GASZYŃSKI 
Rkuszerja - choroby kobiet (Ikz. iLiirfiia? • BdrJż rMiH 

naświetlania.
Warszawa, ul. Marszałkowska 97 a-

Rządca 
gospodarczy energiczny i pra 
eowity poszukuje posady zaraz. 

Oferty dla Czesiu ■ a Radkow- 
skiego prosi składam w A om.

.Kurjera Płockiego*.

ÖÖ~SPRZEDÄFÜÄ

sklep
Wiadomość ul. Misjonarska 
Ne 16, od godz. 6 do 8 wiecz.

iiIBB Billi!
dom murowany, z dwoma 
morgami młodego ogrodu owo­
cowego w Ożarowie pod War­
szawą na dom z ogrodem 
w Płocku. — Wiadomość w 
Administr. „Kurjera Płockiego*.

aaiaaaaaaaa 
ifflHnra 
chorobach płucnych 

zalecają powagi lekarskie 

„liim niiEouii i&r 
sprzedąją apteki i składy.
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Drobne Ogłoszenia w „Kur- 
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o ile- 
są powtarza?’« często. Gdy 
masz co kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz ncaj<y,ku lut? 
dzierżawy, posady czy też pra­
cownika. ogłoś się zaraz ! Nie 
zwlekaj '

Drobne Ogłoszenia w „Kur
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty ■ 
li stycznie, ze znakami przestan­
kowymi Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi być podane- 
tłustym drukiem Najmniejsze 
ogłoszenie może być wykona;ic 
za mk. 150.

Oządca gospodarczy z kilko- 
letnią praktyką, posiadający 

chlubne świadectwa poszukuje 
posady w więkstym majątku od 
dnia 1 go kwietnia r. b, Oferty 
prosi skłudać listownie lub te- 
lefonicznie K. Slupiński, mają 
teóW orowice, poczta Bodzanów

gubiono kartę demobilizacyj- 
ną rocznik 1902 wydaną na

imię Foliksó Sieczkowskiego 
zamieszkałego w Sieipen ulica 
Włóki 6.

mórg nowiny po lesie 0V w p0W, pułtuskim—ziemi! 
wlościjańska — do nabycia za. 
raz za 1.500.000 mk. Wiado­
mość w Redakcji.

ZilŁH
Bni 

JRKÓB BURSZTYN 

Płock, Bllei G.iiłiki i 
wykony wa wszelkie roboty 
w zakres zegarnrstrzostwa 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkowanych. —

CENA PRENUMERATY;
wi Płocku miesięcznie mk 150. — Za wysyłkę na prowin­
cję .dopłaca się 20°^. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
Kumbí po jady liczy w Piecks kpaztuje 20 maruk.

Konto w P. K. O. — 60980.

.KURIER PŁOCKI'
ukazuje sie codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

......... ■ —..  z datą aa dzień następny. ■
Rękopisów redahcia nie zwraca

Zi rubrykę „nadesłane** recakcja sit kierze cdpoWledzlalnoStł.
Rdres Redakcji i Admnwsumcii: Płock, u!. Kolegialna M B.

Adres dla depesz Finek — .Kurier. Jfe Telefonu 125

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonpureiu jednotomowy na í. II, III str. mk. 150 
Nekrutogi za jeden wiersz uonparehi...........................150.
Zwyczajne og«. za jeden wiersz nonpaiciu na IV str. 50. 
Ogłoszenia drobne po mk. 15 za każdy Wyraz, t>uslym 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 150. 
Katdi ."»owa pMuryżka taryfy obrw-ąEuje wayítkie już ïlecwt- cjlusxe- 

nia <M dnia zmiany cen bez uprze&nlego zawiadomienia.
•■••aea»e»»i««kONvasw««»**vae»»a»*«**

Kodak tor » Wydawca: l. tBllftlkl. «MU v Brakirni Jirlm PUtklm* t .iiiin’.
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